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Znany jest sposób garbowania skór zwie¬
rzęcych, polegający na tern, że skóry te
wkłada się do kąpieli złożonej z wyciągów
soli żelaza dwuwartościowego, poczem do
kąpieli tej wprowadza się tlenek azotu, uni¬
kając dostępu tlenu. Można również kąpiel
wpierw nagazować zapomocą tlenku azotu
i następnie włożyć do tej kąpieli skóry.
Wreszcie, po całkowitem przesyceniu skó¬
ry utlenia się zapomocą powietrza wytwo¬
rzoną złożoną sól żelazawą na sól żelaza
trójwartościowego i n'a tern kończy się gar¬
bowanie.

Okazało się jednak, że ten sposób pracy
ma następujące wady: otrzymywanie kąpieli
wzbogaconej w tlenek azotu jest bardzo
trudne, ponieważ kąpiel żelazawą trzeba

najpierw nągalzować w dużej wieży zrasza¬
jącej, a gazy tlenku azotu najpierw sprę¬
żyć, aby je następnie wtłoczyć do kąpieli.
Nagazowana kąpiel już w stosunkowo krót¬
kim czasie zwłaszczia przy (dostępie powie¬
trza daje żółto-brązowy osad, szkodliwy
przy garbowaniu i powodujący łamliwość
liczka skóry i plamy. Prócz tego tworzenie
się tego osadu powoduje znaczną stratę ką¬
pieli garbującej, ponieważ tak rozłożona ką¬
piel już tylko z trudnością nadaje się do
garbowania. Utrudnienie w powyżslzym spo¬
sobie stanowi również konieczność niedo¬
puszczania powietrza podczas pierwszej
części garbowania, a to właśnie jest miaro¬
dajne dla wyniku całego garbowania.

Okazało się obecnie, że wad tych można



„uiniknĄć i prac<ywa<5f znacznie prościej i e-
;;kanoi|HCzniei, postępując według wynalaz-
•ku. f * « •*•- *

Sikory wkłada się do nienafcaiowanej
kąpieli soli żelazia dwuwartóMowego, aż
do całkowitego ich nasyceftiia. Następnie
wyjmuje się je i zawiesza w komorze-gazo¬
wej, do której wprowadza się tlenek azotu,
albo zawierające go gazy. Skóry przesyca¬
ne kąpielą żelazawą chciwie pochłaniają
tlenek azotu. Po pewnym czasie, zależnym
ściśle od griibośei skórrWyjiniije się*je ż kio-*
mory i suszy na powietrzu.

Dobrze jest komorę gazową przeid wpro¬
wadzeniem tlenku azótuli po? wyj^cfri skór
przepłókać gazem obojętnym, żeby zapo¬
biec dostępowi' powietilza do skór. Korzyst-
nem jest również połączyć ze sobą kilka
komór kolejno. Tlenek azotu nie pochłonięty
w pierwszej komorze przechodzi do drugiej,
następnie do trzeciej, gdzie zostaje całko¬
wicie pochłonięty. Ponieważ gazy tlenku a-
zotu otrzymuje -się najkorzystniej przez spa¬
lanie amonjjaku w powietrzu na chłodzo-
nym kontakcie, więc odlociny z każdorazo¬
wo ostatniej komory, złożone tylko z azotu
można stosować jako gaz płóczny. Dzięki
temu osiąga się następujące korzyści: zapo¬
biega się dostępowi tlenu powietrza pod¬
czas całego* nagazotyywaniaj niema st*at
kąpieli garbującej; tlenek azotu zostaje cał¬
kowicie wyzyskany. <

Dalej okazało się,^ że przy tego rodzaju
garbowaniu dobrze jest dodawać do kąpieli
żelazawej takich- soli nieorganicznych^ któ-
reby pod działaniem tlenku azotu nie ule¬
gały redukcji ir z solą żelazawą nie dawały
osadu; należą tu np. wszystkie sole alkal-
jów*, metali lekkich i ciężkich, jak np. Zn
S04, Al2{SQJat Mn Cli, Sn C/2. Dodatki
te powodują to, że skóra jest pełniejsza,
miękslza i lepiej zabarwiona.

Skóra garbowana powyższym sposobem,
a zwłaszcza skóra łuszczona, nie daje się
w zwykły sposób impregnować np.{siarką,
ponieważ pochłania zbyt wiele tnaterjału

wypełniającego i nie daje się dalej przera¬
biać.

Chcąc skórę garbowaną opisanym spo¬
sobem impregnować siarką, rozpuszcza się
siarkę w dużej -ilości czterochlorku acetyle-
miialbo dwufeńylometanu, pozwala się na
wsiąknięcie tego^raztworu w skórę, a na¬
stępnie odpędza się rozpuszczallnik.

Przykład: 25 części siarki rozpuszcza
się w 75 częściach czterochlorku acetylenu
i do tego roztworu zanurza się garbowaną
żelazem'iskólrę; przeznaczoną do wypełnia¬
nia, a po całkowitem nasyceniu ztnowu się
ją wyciąga, poczem ^rozpuszczalnik odsysa
się w komorze grzejnej pod zmniejszonem
ciśnieniem.

Z a strzeż en i a p aten to we.

1. Sposób garbowania skór zwierzę¬
cych zapomocą przeprowadzania złożonych
soli żelazawych w żelazo przez utlenienie,
znamienny tern, że skóry całkowicie prze¬
sycone roztworem soli żelaza dwtiwarto-
ściowego zawiesza się w komorach i działa
na nie tlenkiem azotu (NO) albo zawiera-
jącemi go gazami.

2. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tem, że komory gazowe przed zawiesze¬
niem skór i przed ich wyjęciem płócze się
obojętnemi gazami, np. odloćifiamiz każdo¬
razowo ostatniej komory.

3. Sposób według zastrz. \ i 2, zna¬
mienny tem, że do roztworu soli żelaza
dwuwartościowego dodaje $ię innych soli
nieorganicznych, nieredukujących się pod
działaniem tłeriktt azotu (NO} i niedających
osadu z roztworem soli żelaza.

4. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tem, że wygarbowane skóry'traktu¬
je się roztworem ciarki w czterochlorku a-
cetylenu albo dwufeńylometanu.

Curt S tut me r.
Zastępca: I. Myszczyńsiki,

rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego i Skl, Warszawa.


	PL17037B1
	BIBLIOGRAPHY
	CLAIMS
	DESCRIPTION


